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CENA PRENUMERATY«
w Lublinie bez odnoszenia: m iesięcz. 
k 3.—, kw art k. 9 —, półrocz. k. 18 
rorz. k. 36; z odnoszeniem: m ies 
3 60, kw art k. 10.80, półrocz. kor.

21 .50, roczn e kor. 43 —
Na prowincji: miesięcz. ko r. 4.80, 
kw art. k. 14 40 półrocz kor. 28.80, 

rocznie kor. 57.—
W okupacji niemieckiej: mies. kor. 
5.30. kw art. k. 15.90, rocznie k 62.—

CENA OGŁOSI E
Wiersz petit, lub jego  m iejsce każdo­
razow e P rzed  tekstem  ! k. 50 hal 
w śród tek s tu  2 k. 50 b ., za  tekstem  
1 k. 20 h., Nekrologi 90 h. Na o s ta t­
niej s tr  80 h. W  drobnych za wy 
raz 14 h. W  dziale adr. 5 k. mies. 
K orespondencje do Rosji 14 hal. za 
w yraz i 2 korony porto  od ogł. Za­
łączn ik’ 100 na orow. 2 k 60 b., 

w 'urlsofc 1 k. 30 fc

sfer zeoez* ulicznej „Zkmie Lubeisie" poranna Kosztuje 14 hsL, popołudniowa 10 bal. R Ę K O P I S  0  W N I E  Z W R A C A  S I Ę .

CJRSY ANGIELSKIEGO
M E T O D Ą  B E R L I T Z  A.'-

Cztery równorzędne kursy języka angielskiego metodą BERLITZA 
'Oczną się dnia 15 b. m.

Jeden z kursów będzie prowadzony jako kurs wyższy, o ile zgłosi się 
owiednia ilość uczniów.

Oplata wynosi wraz z wpisowem 50 koron miesięcznie.
Lokal kursów oznajmiony będzie interesowanym z końcem tego tygodnia. 
Udziela się także lekcji prywatnych.
Zgłoszenia przyjmuje administracja niniejszego pisma. 650

ü T i t i i i  S i n i i i r j u n  l i K | t i t l i i i e  l  Lublinie
N a m i e s t n i k o w s k a  3 7 .  

s a r n in y  w s t ę p n e  na wszystkie kursy odbędą się w dn. 5—5 czerwca 
(poniedziałek, wtorek i środa o godz. 5 po poi.) Zapisy przyjmuje j in- 

-sacji udziela KANCELARIA w dnie powszednie o godz. 5—6 po poł. 628

Telegramy.
"okój z Rumunjq zawarty

iUKARESZT. 8 5 (B. K.). U m o w a  
k o j o w a  z  R u m u r j ą  z o s t a ł a  
a 7 .5  o g o d z i n i e  12 w  po-  

dnie  n a  z a m k u  C o t r o c e n  
d p i s a n ą .

£ p o d p i s a n i e m  t e j  u m o w y  
i ą g n ę ł a  s w ó j  c e l  w a ż n a  
a c a  d y p l d ł n a t y c z n a  p o ś w i ę ­
c a  z a w a r c i u  p o k o j u  z  Ru-  
iiiją, aby tę drogę uzupeł- 
ä n a  c a ł y m  n a s z y m  w s c h a -  
jim f r a n c i e  p r z e j ś c i e  z e  s t a -  
| w o j n y  d o  s t a n u  p o k o j u ,  
ü m i s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z *  
e h  b a r o n  B u r i a n  z  a u s t r y -  

e k ą  d e l e g a c j ą  p o k o j o w ą  od-  
s h a ł  p o p o ł u d n i u  d o  W ie d n ia .

B U K A R E S Z T ,  8.5, BK.) W c z o ­
raj w ieczo rem  przy udziale wszys t ­
kich ee lega tów  cz te rech  z j e d n o ­
czonych pańs tw  odbyło się  o s ta t ­
nie pos iedzen ie  pokojowej kon fe ­
rencji.  C z ę ś ć  de lega tów  zos tała 
p rzed tem zaproszoną  p rzez  gen  - 
feld; M ack en z en a  na pożegna lną  
ucztę.

W ia d o m o ś ć  o mającem nastąpić 
podpisauiu umowy pokojowej r o z ­
przes trzeniła  się po mieście  już 
w  dniu 6 b. m., wywołując p o w ­
s z ech n ą  radość.

W a l k i  w e  F l a n d r i i .
WIEDEŃ, S .5  ( t e l .  w ł . ) .  »Zü-  
e h e r  M o r g e n  p o s t “  d o n o s i ,  
i o d  d w ó c h  dn i  w s z y s t k i e  
' z e j ś c i a  k a n a ł u  p o d  Y p e r n  
i d o  N o r d s c h o o t e  s t o j ą  p o d  
i n l e m  a r t y l e r j i  n i e m i e c k i e j .  
U c z e n i a  A n g l i k ó w  i F r a n -  
i z ó w ,  o s o b l i w i e  n a  li >ji p o d  
i r n e s  o s t r z e l i w a n e  s ą  n i e -  
i e c k j e m i  g r a n a t a m i .  G e n e -  
i§ s s i m u s  F o c h  w  c i ą g u  o  
a ł n i c h  o ś m i u  d n i  p r z e r z u -  
il n a  f r o n t  b e l g i j s k o  - f la n -  
•y j sk i  j e d n ą  p o  d r u g i e j  ffran-  
i s k i e  d y w i z j e .

J e d y n i e  w y b o r o w e  p u łk i  
a n c u s k i e  p o z o s t a w i ł  F o c h  
i o d c i n k u  p o d  K e m m e l .
Gen.  F o c h  z m u s z o n y  b y ł  
' z e z n a c z y e  d la  o b r o n y Y p e r n  
i d e r  s i l n e  o d d z i a ł y  f r a n -  
• s k i e j  a r m j i ,  a ż e b y  z a p o -  
e d z  k o m p l e t n e m u  r o z e r w ą .  
u f r o n t u  w e  F l a n d r j i .  O b e c ­

n i e  d y w i z j e  f r a n c u s k i e  n a -  
p r ó ż n o  s t a r a j ą  s i ę  o d e b r a ć  
u t r a c o n ą  g ó r ę  K e m m e l .

Z U R Y C H ,  8.5, (tel. wł.) * zglę- 
dny spokój na froncie zachodnim, 
p rze ryw any  obustromiem działaniem 
artylerji ,  p rzec iąga  się. O b ie  s t r o ­
ny s ta ra ją  s ię zeb rać  swe siły do roz ­
s tr zyga jące j  bitwy, k tóra z najwięk­
szą pew nośc ią  ma nastąpić w naj­
bl iższych dniach.  W  tym celu m a­
ją być s koncen t row ane  wszystk ie  
reze rw y angielskie i francuskie ,  
ażeby  sparal iżować  atak  niemiecki.

W IED EŃ ,  8,5 (tel. wł.) „B ase le r  
N achr ich ten"  donoszą:  Pomimo d o ­
tychczasowych  operacji ,  udało się 
komendz ie  niemieckiej  s k rę p o w a ć  
siły nieprzyjaciela,  samej zas  utrzy­
mać ca łkowi tą  sw o b o d ę  ruchów.

J e d y n e  większe  reze rw y stanowią 
oddziały włoskie ,k tó re przes łane  z o ­
stały na zachodni plac boju, lecz 
j e szc ze  się tam nie rozlokowały.

GENEWA, 8.5 (tel. wł.). Ag. Havasa 
tłomaczy spokój na froncie flandryjskim: 
Niemcy uzupełniają swe siły i prze- 
grupowują dywizje, ściągają coraz wię­
cej artylerji i amunicji. Należy oczeki­
wać wielkiego ataku.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 8.5 (BK).  Komunikat  

niemiecki pod  da tą  7.5,
Z a c h o d n i a  w i d o w n i a  w o j n y .

Na polach walki t rwał  zrana  oży­
wiony ogień artylerji. 

Na południowem brzegu  Lys z a ­
łamał się atak  angielskiej kompanjii  

Pomiędzy A n c r e  i S o m m e  Au- 
stra lczycy zostal i pchnięci  do n o c ­
nego ataku i zdołali do jść  do na­
szej  przedniej  linji z obydwuch 
stron drogi C orb ie  Bray; pozatym 
załamał s ię ich dwukro tny  atak
pr-ze-d tvaezymi voysunietemi n a p rz ó d
placówkami.
W s c h o d n i a  w i d o w n i a  w o j n y .

W  pobliżu portu W Marjupolu 
byliśmy os trzel iw mi p rzez  rosyjskie 
okręty.
A z j a t y c k a  w i d o w n i a  w o j n y .

A tak  angielskich brygad  od s t r o ­
ny J e r y c h o  p rzez  J  T d a n  na w schód 
i pó łnoco-w schód złamał s ię i po 
ożywionej  Walce nieprzyjaciel  z o ­
stał  odrzuconym do swoich  pier­
wotnych pozycji Z d o b y cz  Wydar­
ta  anglikom jest  ogromną.

K O M U N I K A T  
A U S T R J A C K O W Ę G I E R S K I .

WIEDEŃ, 8.5 (BK) Komunikat 
austrjacko węgierski pod datą 7.5.

N a  południowo zachodnie j  wi­
downi wojny ogień artyleryjski  z 
pow odu  niesprzyja jące j  pogody 
zmniejszył  się.

Komunikat Turecki.
KONSTANTYNOPOL. 7.5. (W.A.T).
Komunikat urzędowy. Front palestyń­

ski. Druga ofenzywa anglików na wscho­
dnie wybrzeże Jordanu zakonczvta się 
również ciężką klęskę wroga. Poczy­
nione obszerne przygotowania, ściągnię­
to wielką ilość wojsk, aby wraz z rebe- 
lantami owładnąć wschodnią częścią 
kraju Jordanu i znajdującymi się tam 
ważnymi połączeniami. Pod ochroną 
silnej artylerji, znajdującej się na stano­
wisku, górującym nad okolicą, wróg w 
dniu 50 kwietnia rozpoczął swoje ataki 
na nasze stanowiska, od‘ strony Je ry ­
cho—-Es Sal, podczas gdy wielkie m a­
sy kawalerji z działami i karabinami 
maszynowymi skoncentrowane w doli­
nie Jordanu, miały zadanie napaść na 
nasze tyły.

Dzięki szybkiej decyzji naszego do­
wództwa i niezwruszonej postawie na­
szych wojsk w tej ciężkiej sytuacji, ma­
szerujących ramię przy ramieniu z ko­

legami niemieckimi, plariy przeciwnika 
udaremniono. Wytrzymałe wjjska pu- 
kownika Aiż Fuat Beja odparły pięcio­
dniowe energiczne ataki wroga na nnsz 
front. Kawalerji n.eprzyjacielskiej, która 
się była posunęła naprzód, wojska pół- 
kownika Böhna i spieszącego mu na 
pomoc do chwili otrzymania rany puł­
kownika Essa Beja zadały druzgoczącą 
klęskę. •

Wojska pułkownika Böhna odebrały 
Jednej z nieprzyjacielskich dywizji ka­
waleryjskich w szystóe  działa. Lotnicy 
nasi niezmordowanie atakowali wroga 
pomimo silnego przeciwdziałan a. Dzię­
ki działalności oddziałów wywiadow­
czych oraz służby kolejowej rozkazy 
wyższego dowództwa, dotyczące dostar­
czenia rezerw, mogły być spełnione na 
czas. Angl cy, straciwszy wielu ludzi i 
liczny materjał, uciekli do Jordanu na­
pieram przez nasze, świadome swych 
zwycięstw, wojska. Szczegóły zdobyczy 
nie zostały jeszcze ustalone. Na za­
chodnim wybrzeżu Jordanu ożywiona 
działalność artyleryjska oraz skutec: 
przedsięwzięcia naszych oddziałów 
trolowycb. Pewien samolot nieprz 
cielski spadł, płonąc, po walce nr 
wietrznej. Na innych frontach sytut 
bez zmiany.
Najwyższe pismo odręczi

BUDAPESZT, 8 5  (BK) Ostatni im­
mer dziennika urzędowego obwieścił 
następujące Najwyższe pismo odręczne:

„Kochany doktorze Wekerle! Prócz 
rozwiązania ważnych kwestji społecz­
nych, niecierpiących zwłoki zagadnień 
finansowych oraz gospodarczych czeka 
nas wielkie zadanie rozbudowy wśród 
dzisiejszych ciężkich stosunków naro­
dowego państwa węgierskiego oraz ob­
rony jego żywotnych interesów. Po­
nieważ osiągnięcie tych wielkich ce­
lów wymaga użycia wszystkich sił na­
rodu, przeto uważam za rzecz koniecz­
ną, by ze względu na produktywność 
pracy nastąpiło jaknajp'edzej rozszerze­
nie prawa wyborczego na podstawie 
wzajemnego porozumiema, która to 
kwestja trzyma wciąż w naprężeniu ko­
ła polityczne i towarzyskie, na tych 
podstawach, jakie określiłem w Mem 
piśmie odręcznem z dn. 28.4 1917.

Życzę sobie, by zapewnić nieuszczu- 
plony wpływ prawny Mego węgierskie­
go rządu na kierownictwo wspólnych 
spraw państwowych i jest Mojem go­
rącem pragnieniem, b> program stwo­
rzony przez Mój dotychczasowy rząd, 
który to program zaakceptowałem w 
całości, został urzeczywistniony.

Gdyby to ku Memu ubolewaniu i 
wbrew Memu oczekiwaniu niedało się 
urzeczywisjnić przy wzajemnem poro­
zumieniu się, to upoważniam Pana i Mój 
rząd pomimo, że tak bardzo życzę so­
bie uniknąć nowych wyborów w czasie 
trwania wojny, by Pan w celu zabez­
pieczenia rozwiązania kwestji reformy 
wyborczej i przeprowadzenia programu 
rządu, zarządził nowe wybory.

Na tej zaąądzie mianuję Pana ponow­
nie Moim węgierskim prezydentęjn mi­
nistrów, a raczej zatwierdzam Paną na 
zajmowanem przez Niego dotychczas 
stanowisku i oczekuję Pańskich pMze- 
dłożeń dotyczących utworzenia nowfego 
rządu. i oi .3

Dan w Baden, d. 5. 1918., ub 
KAROL włr. Wekerle włr.“
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Sfery lewicowe podejmują c o ­
raz widoczniejsze próby, celem z a ­
szczepienia bolszewizmu na wsi w  
w  Królestwie. Pomiędzy lud nasz 
rozrzuca się pisemka ulotne, o d ez ­
wy i proklamacje, które zawierają 
najrozmaitsze, mętne zazwyczaj p o ­
stulaty w duchu bolszewickim.

Ostatnio ze  sfer, grupujących się  
kolo międzynarodowej Socjal-demo- 
kracji Królestwa Polskiego i Litwy 
(S. D. K. P. i L.) tudzież żydow ­
sk iego  , Bundu“ wydano „Program 
Związku M iędzynarodowego“, roz­
powszechniany po wsiach w Kró­
lestwie Polskiem. Zarówno język  
jak i styl „Programu“ wskazują, że  
mamy tu do czynienia z produktem 
pochodzenia obcego.

S zere g  okoliczności każe przy­
puszczać, że  ten „Program“ b o l­
szew icki pochodzi z tamtej strony 
dawnego frontu rosyjskiego. (Znaw ­
cy literatury konspiracyjnej twier­
dzą, że  wspomniana broszura p o ­
chodzi z drukarni firmy braci Sy-  
tin w  Rostowie nad Donem).

A le  przystąpmy do zaznajom ie­
nia Czytelników z treścią postula­
tów ow ego  tajemniczego „Związku  
Ludow ego“ .

W ustępie o „celach politycz­
nych Związku M iędzyludow ego“ 
czytamy: „W szystko w natu­
rze dźwiga się  naprzód. Stagna­
cja równa się śmierci; narodzie 
pracy, przez panów przekleństwem  
shańbiony, bądz silny i wytrwały 
w żądaniach, w ów czas zw yciężysz .  
Praca zaś twoja będzie przez  
w szystek  lud przyjmowana i s ła ­
wiona. T oteż  Związek Międzyludo- 
w y mając na w zględzie dobro 
wszystkich społeczeństw , uciska­
nych przez tyrańskie rządy burżu­
jów i kapitalistów, wzyw a lud do 
walki przeciw tyranom za „chleb i 
Wolność“ .

W  dalszym ciągu po tej apo­
strofie: „Związek“ bolszewicki w  
sposób  następujący zestawia sw oje  
postulaty.

1) „Dziś całego świata lud ro­
boczy  ma oczy  zw rócone na w ło ś ­
cianina polskiego, który od nieda­
wna zaczął się budzić do lep szego  
życia, a do którego panowie sz la­
chta przez różne stronnictwa agen­
tów  płatnych nasyłają, by go o d ­
w ieść  od istotnych jego dążeń. 
L ecz  nasz lud roboczy, świadomy  
ich postępów  zdradliwych, nie da 
s ię  omamić .„Związek Międzyludo-  
w y “ poprowadzi ‘go do ujęcia w  
ręce  rolniczo-robotnicze, w szyst­
kich dziedzin życia (!) i stworzy z 
niego taką armję, która powstanie  
przeciw  tyrańskim rządom.

2. Związek Międzyludowy orga­
nizuje samoobronę przeciw  w sz e l­
kim zakusom autokratów, panów i 
kapitalistów, tudzież (!) przeciw  
Wszelkim zamachom na w olność  
osobistą.

3. Związek Międzyludowy dąży 
do połączenia wszystkich ludów w 
jedno olbrzymie państwo, oparte 
na szerokiej podstawie i wolności 
człow ieka i żąda od nich (?) rzą­
dów  ludowych komunistycznych.

Z w iązek  M iędzyludow y oddaje  W jako kwestję pod tynr względem zasad- 
rę c e  ludów Wszelką w ładzę usta- nicza.- Był on bowiem tylko wyra-zem 
w odaw czą, uchw alenie  podatków  f mian * poglądów, jakie się dokonywa-
i praw o kontroli nad rządem  kraju. j3f ie . jedrM^ f ef ttie r ó ż '

ZWiązek M iedzvludnw v rada PlczkovValy oboz lewicy. Okoliczności 
, ^ z y i u d o w y  żąda  dla i stosunki zewnętrzne musiały wpłynąć

W szystkich W arstw  r o b o c z y c h  ustro- na osłabienie akcji CKN. Zatraciła się
ju k o m u n is ty cz n e g o  i dąży  do  s tw o- ieg° myśl przewodnia z chwilą gdy kie-
rzenia go w następu jącym  porząd- ruakowi politycznemu nie odpowiadała
ku: Praw o rządu m iedzvludnw eöo ■ czynność, kierunek ten uzewnętrz-
dzisiai nrzez  Ind m h n A n  i , ’ mal<łca- Z tern samem zjawiskiem

,  ̂ ■ ocz) s tw orzone , mamy dziś do czynienia w obozie le-
p o z o s ta rn e  p ra w e m  rz ą d z ą c e m  dla wicy. Komisja Porozumiewawcza w ni-
przyszłych pokoleń r Z w iązek  Mię- czem działalności swej nie zaznaczyła,
dzyludowy tw orzy  go i dzieli (!): a wszystko co się dzitje. dzieje się nie

a)  w ieś , kom una  m ie jsk a  omiiia -y!ko, , ^ br? w ie '. woli’ aie bez  »działu 
o s a d a  r o b o t n i c z a  u J ; *  x t „  ’ leJ woli i bez jej protestu. Prawda, że 
o „ n , , , a ’ k o m ite t ,  okręg., jest ona hardzo skrępowana; prawda, że
R e p u b l ik a  i k o m u n o ts  (I Republi-  niema przywódcy, który lewicy jest* zaw-
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uczenie z różnych szkółek, a potem 
zbiorowy popis gimnastyczny szkoły 
Konopnickiej pod kierunkiem p. Lam ­
bach.

1 wyniosłem bardzo podniosłe i do­
datnie wrażenie, że kilka lat pracy 
uświadamiającej i niezmiernie uszlachet­
niający i umoralniający wpływ szkoły' 
wiejskiej stworzy pokolenie rozumieją­
ce po polsku i szczerze i wysoko dzier­
żące sztandar naszych ideałów.

» « n o ,  5®  m a  z ' s "bi88Kla“ ki-

ka), podział dziesiątkowy;; " sze potrzebny. Ale stwierdzenie tego
b) wybory odbywają się po- nie zmienia stanu rzeczy.

w sz e c h n y m , rów nym , ta jnym  i bez-  l t ? yvvÄ  zresztf  czasy trudniejsze, w 
Dośrednim  n ra« i m  • których lewica głosu sobie odebrać nie

\ • . P v )  g ło sow an ia ;  dała. Bywały momenty ciężkie, w któ-
c)  Wies w y b ie ra  d o  R ady  gmin- rych lewica do bierności zmusić się nie 

nej j e d n e g o  ro ln ika  i je d n ą  kob ie tę ;  pozwoliła. Dzisiaj zaś te żywioły, które
d) gm ina W ybiera do K om ite tu  stanovV|ć mają czynnik samodzielności 

dw uch  ro ln ików  i ty le ż  k o b ie t  tak  narodowei * oparcie dla samodzielnej 
P o s tęp u je  i o s a d a  r o b o t n i k ^  e ,em e" tem bien,ym 1

e) Komitet wybiera do okręgu --------------

k6w,rê e /to b ie* ’ lyleż robo,ni" 3 ci mai w Konopnicy.
f) okręg wybiera do Republiki W dniu 5 im maja odbył się przy 

10 rolników, 10 robotników i tyleż kościele w parafji Konopnickiej doroczny 
kobiet1 obchód rocznicy Konstytucji Trzeciego

a \  P on u k iiu  „,,,i • . Maja. Z prawdziwem uczuciem roz-
F P wybiera do Komu- rzewnienia, wiarą w lepszą naszą przy-

nots { p  z  każdej dziedziny pracy szłość i ufnością, że młode pokolenie 
po jednym człowieku i t y l e ż  kobiet. n’e zawiedzie i nie porzuci ideałów na- 

Rzad Międzyludowy wybierany rodowych, patrzył, kto widział przebieg
z o sva e dwa razy do roku Po z!i- całei urocz.ystoś‘T  Tyle lat bezwzględ- 
buhVtntnon,-,, : u " 1 neg °  zastoju, celowy ucisk i wzbronie-

. Wł,zVstk|ch spraw lu- nie przez rząd rosyjski rozwoju polskiej 
dowych Wyoorcy ludowi Wracają szkoły, a przez to zupełna ciemnota 
do swoich zajęć  domowych. Tylko miejscowego ludu, ignorancja i niezro- 
rząd w  Komunots pozostaje do na- zumienie ideałów narodowych, pryska 
stępnych wyborów po pół roku ji?kb?  p? d W ływ em  różdżki czarodziej- 

U / daio-M™ . 7 0  , x",. skiej, dzięki oddziaływaniu polskiej
Cl^gu Związek Mię- szkółki wiejskiej na to idące młode po- 

dzyludowy „Wzywa Wszystko spo- kolenie, które już czuje świadomość 
łeczenstw o do  pow szech nego  uzbro- swojej naroaowosci, e&ym i pi3z.c po 
jenia się, a W potrzebie do czvn- P°lsku> zaznajamia się z historją swego 
nprtn „w e łam on io  „ u m u  : „Li  narodu i nie tylko czuje się materjalnie 
nego  ̂ wystąpienia za chleb i Wol- przy Wiązanvn/ do swego zagona, lecz
n°SC ; czuje się Polakiem.

Związek Wzywa Wszystko społe- O bchód uroczystości rozpoczął po-
czeństwo do p ow szech nego  straj- chód wszystkich szkół gminy Konopni-
ku, do zbrojnego wystąpienia i oba- ca Pod przewodnictwem kierowniczek
len ia  d z is ie js z e g o  sv s tem n  h e z rz o  z miejscowej szcoły do kościoła—barw­ienia d z is ie js z e g o  s y s te m u  b e z rz ą -  ny wąż dz e wczynek i chłopców czy-
du i niesprawiedliwości kapitału. sto 1 schludnie ubranych, wśród powie- 

Drugi punkt programu zajmują wu sztandarów z białym orłem, malow- 
„cele  gospodarcze i robotnicze“ , niczo i uroczyście ze śpiewem pieśni 
W których czytamy: Związek obie- Patrjotyczny:h przesunął się przed na- 
„ , . : 0  i.. n n j 7:Q( ; „A m  szymi oczyma, mimowoli nasuwając

.* P ziemi „po 10 mor- W S p 0 m n je n je  niedawnej przeszłości za
gów na każdą duszę rodzaju męz- czasów rosyjskich, kiedy samo wspom- 
kiego lub żeńsk iego  i daje prawo nienie Konstytucji Trzeciego Maja po- 
na trzymanie jednego konia, dwie wodowało usunięcie ze szkoły, a śpie- 
krowy, pięć ow iec  ‘(ptactwo i inna wy patriotyczne i p ochody -w o tny  i bez-
t rz o d a  fO d o m o w a  za leżna  od Ra terminowy wstęp do cytadeli, t rz o d a  U  d o m o w a  z a ie z n a  o d  Ka- w  kościele 0dbyła się cicha msza
dy U m in n e j)  . przy akompaniamencie śpiewów "chó-

Uważamy za swój obowiązek ralnych kierowniczek szkół i muzyce
zwrócić uwagę społeczeństw a na zbiorowej byłych uczniów (wiolonczela
niebezpieczeństw o tej propagandy ‘ tr°)e skrzypiec), potem kazanie wy-
na wsi n o lsk ie i  k tó ra  ddvbv sz e -  Roszone przez prezesa powiatowej Ra­na  wsi p o lsk ie j  Która, gdyby  sz e -  dv Srkolnej ks Kureczkę na temat roz-
rzyła się swobodnie, me natrafiwszy biorów p 0iski, Konstytucji 5 go Maja, 
na przeciwdziałanie, WyWołaćby ino- z wyjaśnieniem jei znaczenia dla ludu 
gła nieobliczalne W naszych Warun- i zachętę  gorącą do imania się wspól- 
kach następstwa nemi siłami do odbudowy ojczyzny.

* Po nabożeństwie znów pochód i m a­
łe zebranie w miejscowej szkole. Obecnv S f łH l  Iß U / iC V .  Tu do zebranych przemówił uczeń

** czwartego oddziału konopnickiej szko- 
Obecny stan lewicy naszej charakte- ły, Kazimierz Josiński, uczeń nauczy- 

ryzuje miarodajny wydanym wypadku ci elki historji p. Jan  ny Kureczko, syn 
„Przegląd Poranny“ , który dochodzi do miejscowego gospodarza, w prostych 
wcale nie pocieszających dla swego o- słowach malując dzieje upadku Rzeczy- 
bozu konkluzji: pospolitej Polskiej i próbę jej odrodze-

„Uderzającą jest rzTfczą—powiada — nia przez Konstytucję 5 go Maja. I bo­
że od chwili upadku CKN lewica w daj że pierwszy to glos na całe Kró- 
naszem życiu politycznem przestała cd- lest wo Polskie, a napewno na naszą 
g.-ywać jakąkolwiek rolę. O ile pod gminę, że uczeń czwartej klasy szkoły 
formą CKN szła na czele naszej akcji wiejskiej, ze swadą i prawdziwem od- 
politycznej i wywierała na wiele spraw czuciem tego co wygłasza, jasno i pro- 
wplyw decydujący, to wraz z porzu:e- sto przemówił do swoich kolegów i ko­
niem tej formy straciła swe znaczenie, leżanek, a także do starszych krewnia- 
Oczywiście, że  powierzchowną byłoby ków i ojców. Uroczystość zakończyły 
rzeczą tłómaczyć sobie upadek CKN deklamacje pojedyńczych uczniów i

Wojciechów 
pod Nałęczowem*.

(C orespondenc a w ła s m  „Ziem i L ubelskiej “)

Będąc pod świeżem wrażeniem ob­
chodu uroczystości 5 go maja w W oj­
ciechowie (pod Nałęczowem), pragnę 
podzielić się tern imłem wspomnieniem 
z czytelnikami „Ziemi Lubelskiej“ .

Jeszcze  w październiku r. z. miesz­
kańcy parafji Wojciechowskiej postano­
wili wznieść pamiątkową figurę ku 
uczczeniu 100 letniej rocznicy zgonu 
bohatera ■ naszego Tadeusza Kościuszki 
Okładki popłynęły szybko, i figura z 
białego marmuru nabyta została jeszcze 
w październiku r. z., lecz wskutek róż­
nych przeszkód nie mogła być zaraz 
postawiona, dopiero przed kilkoma dnia­
mi można to było wykonać. W dniu 
3 maja r. b. obchodziliśmy tedy dwie 
uroczystości: pamiątkę Konstytucji i p o ­
święcenie figury ku czci Tadeusza Ko­
ściuszkę W kościele parafialnym w 
piątek 3 -go maja o g. 10 ej rano od­
prawione zostało przez miejscowego 
proboszcza ks. Antoniego- Gieysztora 
uroczyste  ̂ nabożeństwo, podczas które­
go na chórze śpiewała dziatwa szkolna. 
„Pod Twą obronę“ na cztery glosy wy­
konały pp. nauczycielki, a jedna ze 
śpiewaczek chóru kościelnego p. Bro­
nisława Hanajówna swym pięknym i 
miłym głosem śpiewała solo „Domine 
in furorę“ Moniuszki i „Aniele Stró-

.n?Q*. au*zv“. Po sknńczonem  nabo -- 
zenstwie wyruszyła z kościoła procesja
z- krzyżem, obrazami i chorągwiami do 
miejsca, gdzie postawiona została figu­
ra ku czci Kościuszki, i tam po odpo- 
wiedniem przemówieniu proboszcz miej­
scowy ks. Gieysztor dopełnił ceremonji 
poświęcenia, poczem procesja wróciła 
do kościoła. Po skończeniu uroczysto­
ści kościelnej udaliśmy się wszyscy do 
gmachu szkolnego w Wojciechowie, 
gdzie dla dużej ilości uczestników uro­
czystości na dworze przed szkołą, z 
powodu szczupłości sali szkolnej, od­
był się odczyt o Konstytucji 3 go maja, 
wygłoszony przez nauczycielkę szkoły 
w Palikijach p. Stefanję Liputównę. 
Deklamacja okolicznościowych wierszy­
ków i śpiew dziatwy szkolnej dopełni­
ły uroczystości. W niejednem oku za­
błysła łza rozrzewnienia, a jak miłym 
dla serc naszych był ten obchód wno­
sić można z gorących oklasków, jaki­
mi obdarzono p. Liputównę, jak również 
i dziatwę za deklamację i śpiew.

Gorące podziękowanie należy się tym, 
którzy przyczynili się, iż dzień ten uro­
czysty tak miło zapisał się w pamięci 
naszej i tak poważnie i uroczyście był 
obchodzony, a w szczególności Sz. Pre­
legentce p. Stefanji Liputównie, pp. 
nauczycielkom za wyuczenie dzieci de­
klamacji i śpiewów, śpiewaczce chóru 
kościelnego p. Bronisławie Hanajównie 
za wykonanie podczas nabożeństwa w 
kościele utworów religijnych, jak rów­
nież i wszystkim tym, którzy ofiarami 
pieniężnemi i pracą swoją przyczynili 
się do postawienia figury pamiątkowej 
ku czci Tadeusza Kościuszki.

Jeden z uczestników.

Oonslnictwo na
W zastraszający sposób szerzy się 

po wioskach wyrób Wódki; prawie każ­
da wieś ma kilka takich domów, gdzie 
stale wódkę gotują, są i wiejscy go- 
rzelani, którzy obchodzą chaty i za wy­
nagrodzeniem pomagają, douczają jak



„Mi 208 „ Z iE M ir t  LUBELSKA ' -  dd l«  8  ItaffFW fC TW W

Czas odnowić prenumeratę na miesiąc maj.
najlepiej dokonać produkcji. Za prze­
pędzony jeden zacier pobierają podob­
no 15—20 koron. Pędzą Wódkę z kar­
to fli, ję -zmienia, mąki, cukru i t. p. 
Słychać po wsiach, że włościanie nasi 
nauczyli się tego od wojskowych, któ­
rzy zagranicą u siebie wyrabiali wódkę. 
W  tej chwili kiedy głód po nrastach 
się szerzy, wielką jest krzywdą marno­
wać zboża, co znowu sprowadza za so­
bą rozpijanie ludu, a to jest zwłaszcza 
w dzisiejszej chwili niepożądme. Oso­
biście nie jestem przeciwny temu, by 
wieśniak nie mógł wypić w czasie uro­
czystości rodzinnych, a więc wesela, 
chrzcin i t. p. ale W grę tu wchodzi 
nadużycie, bo często przekracza się 
miarkę. Zaś rozpajanie młodzieży, za­
bawy jej wieczorowe, podsycone wód­
ką, to już naprawdę są demoralizujące. 
Duchowieństwo, nauczycielstwo, in te li­
gencja winna baczyć na to i w miarę 
możności wpływać na zmniejszanie pro­
dukcji spirytusu, bo rozpajanie ludu 
wiejskiego smutne może sprowadzić 
skutki. Chmiel.

Ze świata.
co» Jak żyją w Petersburgu. Kij iwskie 

„Peślednija Nowosti“  donoszą: O tern, 
jak się żyje w Petersburgu można są­
dzić z projektu „uratowania Petersbur­
ga“ , przedłożonego na mityngu w Kon­
stantynowskiej szkole artyleryjskiej przez 
komisarza ludowego do spraw oświece­
nia publicznego, Łunaczarskiego i sze­
regu innych bolszewickich leaderów. 
Między innymi Posse wystąpił z proje­
ktem, ażeby -w Petersburgu zaprzestano 
natychmiast handlu prywatnego. Wszyst­
kie towary winny być konfiskowane i 
sprzedane na prowincję wzamian za 
ży w n o ó ć. P o d l e g a j ą  te ż  konfiskacie we­
dług projektu Posse, wszystkie fabryki, 
zakłady przemysłowe i wogóle wszyst­
kie prywatne przedsiębiorstwa.

Powinny być natychmiast zorganizo­
wane drużyny pracownicze (Ludowyja), 
do których winni zaciągać s ę wszyscy 
zdolni do pracy obywatele. Zapisani do 
drużyn pozostają w Petersburgu, kto od­
mówi— winien natychmiast opuścić Pe­
tersburg, wziąwszy ze sobą rzeczy o- 
gólnej wagi do 5 pudów. Każdy posia­
dacz gotówki, według projektodawcy P. 
winien zachować przy sobie nie więcej 
nad 5003 rb. i po 1003 rb. na każdego 
niezdolnego do pracy członka rodziny. 
W ciągu roku zaś cały system mone­
tarny winien być zmieniony.

Zabójstwo leadera bolszewików. Le­
ader ukraińskich bolszewików socjal­
demokratycznych, Neronowicz, został 
zastrzelony w chwili, gdy usiłował przejść 
z obozu bolszewickiego do Ukraińców.

«» Rozstrzelanie bolszewiczki. Pisma 
kijowskie donoszą, iż w pobliżu Roma- 
danu została rozstrzelana głośna bolsze- 
wiczka ukraińska Eugenja' Bot.

™  Ludność Piotrugrodu nie opłara ko­
mornego. „W ieczern ij Czas“  donosi, że 
od pewnego czasu szereg lokatorów 
mieszkań w cenie do 100 rb. miesięcz­
nie przestał opłacać komorne na zasa­
dzie dekretu o moratorjum z którego 
dotąd nikt nie korzystał. Kamieniczni- 
cy są w kłopocie.

«/. Karty chlebowe w restauracjach 
paryskich. W numerze „H unia ńte“  z 5 
kwietnia czytamy;

Wczorajsza „L ibe rte “  zamieściła na­
stępującą informację: „K a rty  chlebowe 
nie będą już do końca kwietnia wyma­
gane w restauracjach“ . Otóż jest to in­
formacja z gruntu fałszywa i zaprze­
czenie jej pojawiło się natychmiast, na 
szczęście dla czytelników tego pismu

Oto komunikat wczorajny wieczorny 
ministerjum aprowizacji w tej sprawie-

Na skutek błędnych informacji CZp£  
publiczności mogła przypuszczać, że 
karty ch ebowe nie pow n ly być żąda­

ne w restauracjach przez miesiąc kw ie­
cień.

W r/eczywistości zaś dwudniowe nie­
przestrzeganie przepisu o kartach chle­
bowych zostało ustanowione tytułem u l­
gi dla okresu przejściowego, zanim kar­
ty < h l bowe zostały rozdane we wszyst­
kich gminach departamentów: Seine i 
Seine et-Oise.

Od dzisiaj, 3 kwietnia, system kart 
chlebowych w restauracjach paryskich 
będzie ściśle stosowany.

Właściciele restauracji, którzy w y­
kroczą przeciw tym przepisom, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej..

ooo Żebractwo w Rosji. Z dawien da ­
wna Rosja była krainą błogosławioną 
dla żebraków. Nigdzie też nie stosowa­
no w tak nieodpowiedni sposób m iło ­
sierdzia jak tam. Żebranie stało się pra­
wdziwym zawodem, który uprawiały nie 
tylko całe wsie, ale nawet okręgi. Chma­
ry żebracze rozpowszechniały się po 
całej Rosji, niby jakie armje. Tak na- 
przykład w gubernji włodzimierskiej, bo­
gatej w przemysł, znajdowała się g łó ­
wna kwatera żebraków w obwodzie Su- 
dogdy. Tam między rzekami leży Keia- 
sma i Uszna, prawdziwe państwo że­
bracze, tak z w. „sudowszczyzna“ , prawie 
tuk w ielkie jak ksiąstewko niemieckie. 
Skoro tylko ukończono żniwa, ludność 
całych wiosek wyruszała w drogę, o- 
dziana w łachmany, nieumyta, z potar- 
ganemi włosami; udają się na zarobek, 
mężczyźni, kobiety i dzieci. Poprzednio 
odbył się jarmark we wsi na wszelkiego 
rodzaju kaleki. Ślepcy, starcy na kru- 
kwiach, dzieci o sparaliżowanych no­
gach zgromadzają się ze wszystkich 
stron, ażeby ofiarować się tym, którzy 
jeszcze tego drogocennego materjalu 
nie posiadają.

Podobnie ja t  robotnicy w Rosji łączą 
się w „a rte le “  (towarzystwa zarobkują­
ce), tak samo ludzie, udający się z Su- 
dogdy na żebraninę tworzą większe lub 
mniejsze „a rte le “ , wyjeżdżające woza 
mi i końmi. Na większych jarmarkach 
roją się przed drzwiami kościołów ślepi 
i chromi, a niejeden zdziwi się, skąd w 
jedną noc wzięło się tyle kalek — a to 
całe szeregi wozów przybyły z Sudogdy.

Samobójstwo w  więzieniu. Dzienni­
ki włoskie donoszą z Rzymu: Areszto­
wany szef wydziału ministerjum amuni­
cji, Bonamico, powiesił się w więzieniu.

Z  całej Polski.
Wznowiony zakaz uroczystości Kościu­

szkowskiej. W nr. 54 na 1 maja 1918 r. 
„Gnesener Kreisblau“  (urzędowy organ 
powiatu gnieźnieńskiego) czytamy:

„W  uzupełnieniu rozporządzenia z 3 
stycznia 1918 r. Oddz. Z. nr. 263 g. 
(7 października 1917 oddz. Z nr. 72321) 
w sprawie obchodów ku czci Kościusz­
ki rozporządzam na mocy § 9 ustawy 
o stanie oblężenia w interesie bezpie­
czeństwa publicznego, z wyjątkiem ob­
szaru fortecznego Świnoujścia: 

Zakazane są wszelkie publiczne i pry­
watne uroczystości (wykłady, obchody, 
publiczne zebrania i zebrania towarzystw 
(!) ku pamięci Tadeusza Kościuszki.

Wszelkie inne publiczne i prywatne 
uroczystości nar odo wo-polskie mogą od­
bywać się tylko wówczas, jeśli przedtem 
uzyskano pozwolenie zastępująrej ko 
mendy generalnej 

W  Szczecinie, 25 kwietnia 1918 r. 
Freiherr v. Yietingh ff, generał konni 
cy a la suise pułku kirasjerów królowej.

Utonięcie 7 osób. Niedawno we wsi 
Walnie, w p w. nieszawskim, zdarzył

się straszny wypadek. Na poblizkiej 
kępie wiślanej zajętych było 12 osób. 
Po skończonej pracy wracali łódką; na­
raz łódka się przechyliła i wszyscy 
wpadli do wody, 5 osób uratowało się, 
a 7 utonęło.

Zamordowanie rezerwisty. W  tych dniach 
do wsi Kamyk pod Częstochową, po­
w rócił z wojska rosyjskiego rezerwista 
i po drodze wstąpił do chaty rodziców, 
by przywitać matkę. Stamtąd udał się 
do żony, która gdy matka nadeszła, o- 
kazała w jglkie zdziwienie, mówiąc, że 
nic o powrocie męża nie wie. Zaniepo­
kojona matka udała się do sołtysa, a 
gdy ten zaczął badać żonę, ta przyzna­
ła się, że przy pomocy kochanka męża 
zamordowała, zwłoki zaś utopiła w gno­
jówce. Wydobyto je stamtąd, a w szy­
nelu jego znaleziono zaszyte kilka ty ­
sięcy rubli w papierach i 10.000 rb. w 
złocie.

Pomysłowy Rozmaryn, lecz nie ten w 
pieśni, a Abram Lejba, zamieszkały w 
Warszawie. Wobec doskonałych intere­
sów z mąką, wpadł na pomysł urządze­
nia wraz z synami młyna elektryczne­
go, na którym przerabiał wszelkie ziarno 
na mąkę. Wścibska m ilicja nakryła go 
na tern, a gdy uciekł przez okno, za­
aresztowała synów jego, a zakład cały 
opieczętowała. Gdy w parę godzin po­
tem milicja chciała zabrać i młyn i wor­
ki z mąką z żyta, pszenicy, owsu, jęcz­
mienia i kasztanów, nie znaleziono tam 
nic, tylko parę worków z trocinami i 
stęchłą gryką. Synów pomysłowego 
przedsiębiorcy oddano po lic ji ces.-niem.

Wydalenie studentów. Senat akademi­
cki politechniki warszawskiej rozważył 
w drodze dyscyplinarnej zachowanie się 
prezydjum zebrania „W zajem nej pomo­
cy studentów żydowskich politechniki 
warszawskiej1', które odbyło się dn. 23 
marca r. b. i. stwierdziwszy przekrocze­
nie paragrafu 20 (punkt 1 i 2) przepi­
sów dla studentów, postanowił na zasa­
dzie paragrafu 21 p. 4 wspomnianych 
przepisów wydalić z politechniki: prze­
wodniczącego zebrania, Dawida Stra- 
stera, wiceprzewodniczącego Chajmera 
Zabłudowskiego, oraz asesorów: Danie­
la Rosenblatta, Saula Żuka, Jankla Sil- 
bera i Mojsze Markowicza.

Ujęcie sprawcy miljonowej kradzieży.
Organy śledcze w jednej z podmiej­

skich restauracji w Warszawie areszto­
wały herszta „kasiarzy“  warszawskich 
29 letniego Karola Muszyńskiego, orga­
nizatora rozbicia kasy ogniotrwałej' w 
mieszkaniu kupca Lindnera. Po rozbi­
ciu kasy zrabowano wówczas awa mil- 
jony rupii w gotówce i papierach war­
tościowych. Podczas badania u sędzie­
go śledczego Muszyński przyznał się 
do winy.

Kawior. W  niektórych sklepach ko­
lonialnych w Warszawie ukazał się w 
sprzedaży kawior astrachański, sprowa­
dzony z nowookupowanych miast rosyj­
skich. Ceny, żądane za ten artykuł, 
dostępne są tylko dla paskarzy.

Ofiara na internat w Kielcach. W  ze­
szłym roku otworzyła dyrekcja Setnint- 
rjum nauczycielskiego w Kielcach in­
ternat dla 40 uczniów, którego niedo­
bory pokrywano dotąd z subwencji K o­
mendy powiatowej ‘ w Kielcach i m ie j­
scowego Koła Macierzy Szkolnej.

W tym roku z powodu wzmagającej 
się drożyzny Internat znalazł się w bar­
dzo trudnem położeniu finansowem, 
które mogło doprowadzić do zamknię­
cia tego tak pożytecznego zakładu. 
Chcąc przyjść mu z pomocą, ofiarował 
J. E Jeneralny Gubernator, w imieniu 
Cesarza na cele internatu męskiego 
Se mi nar jum w Kielcach kwotę dwu ty ­
sięcy koron.

Pieniądze z Rosji. Z Petersburga po­
w rócił inż. M. Kerner i przywiózł 60030 
rubli dla blizko 400 rodzin polskich i 
żydowskich. Sumę tę przesłali krewni, 
mieszkający w Rosji do To w. Żydów

polskich w Moskwie: za pośrednictwem 
inż. M. Kernera wpłacono ją do Biura 
sjonistycznego w Warszawie celem do­
ręczenia je j adresatom. Biuro zawia» 
damia, że każdy adresat otrzyma w 
ciągu dni najbliższych zawiadomienie
0 zgłoszenie się po odbiór pieniędzy.

Nowa rubryka. „H a jn t“  wprowadził
rubrykę p. t. „Pom óżcie Żydom poszko­
dowanym w Krakowie“  ze spisem ofiar 
na ten cel składanych.

Wykopalisko przedhistoryczne. W  W iel- 
kiem Księstwie Poznańskiem, w Łęczy­
cy (w pow. poznańskim zachodnim), 
podczas budowy w illi na gruncie p.Jan­
kowskiego z Poznania, odkryto grób w 
kształcie skrzyni kamiennej, który za­
wierał trzy naczynia, z tych jedno przy­
kryte misą głęboką. W dwu naczyniach 
mieściły się kości spalone ludzkie. 
M iędzy kośćmi zna'eziono w jednem 
z naczyń stopioną 'zapinkę bronzową 
typu Certosa z 5-go wieku przed Chry­
stusem, w drugiem zaś ^również stopio­
ne szczypce bronzowe. Cenne to wy­
kopalisko ofiarował p. Jankowski do Mu­
zeum im. M ielżyńskich w Poznaniu.

Zjazd „wschodnich.“ W  Warszawie 
odbył się w tym tygodniu parodniowy 
zjazd sjonistów „wschodnich,“  czyli na­
bożnych. W  zjeździe uczestniczyli m. 
innymi rabini z W łocławka i Gąbina, 
członkowie Komitetu Centralnego z Ł o ­
dzi, Kalisza, W łocławka, Mławy, Płoń­
ska, Wołomina, Będzina, Częstochowy
1 in.

Zjazd między innemi uchwalił w yra­
zić protest i ubolewanie z powodu ostat 
nich wydarzeń w Krakowie,

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio prze* 
Sztokholm i Kopen­
hagę, drukowane w , ,Dziew" 
niku Kijowskim11 w Kijo­
wie, Gazecie Polskiej*1 
w M o s tw ie  i „Kurjerze Pio- 
trog rodź kim11 v  Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkieb poza 
lin ją  bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po ­
średnictwem „Ziem i Lubelskiej" 
Jeden wyraz korespondencji ko­
sztuje 14 halerzy i 2 korony za 
porto od korespondencji.

W acław-M ichał Purzycki lat 20 praktykant 
na dozorcę telegrafu dróg Nadwiślańskich marł 
na tyfus brzuszny 23 października 19'7 r. po­
ch rwany na cmentarzu katolickim w M jskw ie ,
0 czem komitet ewakuowanych ko’e j ir /y  za' 
wiadamia poz '.stałą ro izinę w kraj i. Dokumen­
ty u r’r.ze -a  Żelec owskirgo.

S ttfa i Wawrzyńczak zawiadamia rodzinę 
Wawrzyńczaków w Warszawie ul Furmzńska 
>6 13 m 20, Pralnia że żyje, jest zd ów i pro­
si o odpowiedź orzez .Dziennik Kij w s< i".

Antoni R o s o io w s k i z > rusztowskich warsz­
tatów. zawiadamia żonę z dziećmi i całą ro 
dzinę w Warszawie, u .  Miedziana a  i, że jest 
zdrów Dnia 4-go kw i tnia w „Dz'enninu K i­
jowskim " o g 'o z e  lie  podał Czy oziec uczą się
1 w  Której klas e? Czy trzymałaś p emądze z 
kasy i i e? Wszystkich pozdrawiam, tęskno mi 
za wami

Kasper Lenartowicz prosi siostrę Kata­
rzynę M„ń<o w Wa-szaw e, ul Nowolipki 38 
o wiadi mości o żonie, m-itce, dzieciach przez' 
Dziennik r i  owski" Sam zdrów, od wnj ka 

zwo niony, ma p -s<dę w  Krymie, po ?ta Dż n- 
koj wies Sert-Bułat Prosi ta -ż t księdza w T o ­
maszowie Rawskim o o*iadom ie ne W j iecha 
Lenartowicza o pow\źszem i że brat prosi o 
wiad mości o nim. „K u rjc r W arszaw sii" pro­
szę o przedruk.

Z E C E  R Z Y
z d o ln i  i U C Z N IO W IE  z e c e r s c y  
p o t r z e b n i  z a r a z  *lo d r u k a r n i  
„ Z ie m i  L u b e ls k ie j “ , T a d e u s z a  
5*5 K o ś c iu s z k i  O. ;

I F7ÄK 0,<azy'nie nabyć mogę zar.-t, 
- -V Wiadomość w Drukarni „Z,te- 
mi Lubelskiej“  u A. Z.
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i ii2$i lobeisilsi i S te llu .
—  Z Zamojskiego donoszą nam: Po 

burzliwych protestach, m anifestacjach  
i zebran iach  z powodu aktu brzeskiego 
ludność pozornie uspoko:ła się. Na wieś 
zjechało wielu agitatorów, zwłaszcza 
spora liczba akadem ików i sem inarzy­
stów ruskich z Galicji. W ystępow ali oni 
głównie z hasłami agrarnemi, podziału 
gruntów wielkopańskich m iędzy  bezro l­
nych i małorolnych. W ładze m iejscow e 
wydały organom  wykonawczym rozkazy, 
by  bezw zględnie  aresztow ały  każdego 
obcego  osobnika, zjaw iającego się  w 
gminie.

— Nowy dwutygodnik w Zamościu. D z ię ­
ki staraniom  i zabiegom  g rona  p rzed­
stawicieli inteligencji Zam ościa , miasto 
to zdobyło nową placów kę na  polu o- 
światy i kultury. J e s t  nią nowe wy­
dawnictwo p. t. „Kronika powiatu z a ­
m ojsk iego“ , dwutygodnik, pośw ięcony 
kwestjom oświatowym i społecznym . 
Pierwszy num er kwietniowy zawiera 
sze reg  prac  o charak terze  n ad e r  po­
ważnym, wskazujących, że  wydawnictwo 
trak tow ane jest zupełnie serjo  i z cał­
kowitą zna jom ością rzeczy. „K ronika“ 
w ychodzić będzie l i  15 k ażdego  m ie­
s iąca  pod redakcją  pp.: Ju l iana  W y ­
szyńskiego i Ludwika Kobierzyckiego.

— Kradzież kur. Zam eszkałej r a  fi Uaritu  
J j s i ó *  (<m. Mełgiew) Agn e u c e  Skr bowsGej 
»kradi ono 5 kur, wartości 150 kor.

sztuka m ieszczańska „Po lacy  w A m e­
ry ce“ , urozm aicona licznemi śpiewami 
i tańcami o szlachetnej tendencji i z sil­
nym podkładem patrjotycznym, —  wie­
czorem  przedstaw ienie na dochód  Tow. 
Przyjaciół uczące j się m łodzieży obra­
zek sceniczny Lucjana Rydla „Z dobre ­
go se rca“ , oraz w esoła kom edja  Z. Przy­
bylskiego „D w ór we W łodkow icach“ .

Ze sceny i estrady.
T e a t r  W ie lk i .

Dziś popołudniu obraz historyczny 
Wł. A nczyca  „Kościuszko pod R acła­
w icami“ , wieczorem  po raz drugi dosko­
nała  i pełna  humoru k om ed ja  S te fana 
K rzywoszewskiego „G łuszec“ .

C zw artek  zapowiada popołudniu sztu­
kę h is toryczną Ireny P annenkow ej „Łu­
kasiński“ . W ieczorem  po raz drugi wzno­
wiona op ere ta  „G ejsza“ , u rozm aicona 
tańcami.

W  piątek  przedstawienia nie będzie . 
S obo ta  popołudniu po cen ach  zniżonych

Strajk w fabrykach lubel­
skich.

Między robotnikami fabryki p. W. Mo- 
rltza, a w łaścic ielem  wynikło n ie ­
porozumienie wskutek nieprzyjęcia przez 
tegoż nowych żądań  robotników. N ad­
mienić należy, że  p rzed  m iesiącem 
przedstawiciele tych sam ych  grup ro­
botniczych łącznie z adm inistracją usta­
lili nową podwyższoną norm ę płacy, co 
jednak nie zapobiegło ponownym  wy­
stąpieniom.

O becn ie ,  w p iątek  ubiegłego tygod­
nia, robotnicy, pomijając swych do- 
tyczasowych delegatów , zwrócili się do 
p. Moritza z żądan iem  podwyższenia 
pensji od 50 do 75 proc. W odpow ie­
dzi p. M. zaznaczył, ż e  niemożliwym 
jest tak  gwałtowny przeskok, zasadni­
czo jednak nie odrzucił żądań robotni­
ków. Pomimo to dnia nas tępnego  nikt 
nie stanął do pracy. S trajk  na podob- 
nem  zupełnie tle  objął również fabryki 
W olskiego i S-ki, P lagego  i Laskiewicza 
oraz fabrykę cykorji Freitaka.

dc wo dziec ięcą , na program której zło­
żą się: k o r c - r t  orkiestry S tow arzysze­
nia, poczta  francuska i wiele innych 
atrakcji. O  godz. 6 wieczorem zespół 
am atorsk iego  kółka dram atyczneg  < wy­
kona sztuki ludowe „Zosia s ie ro ta“ i 
„Ł obzow ianie“ . Począ tek  zabaw y pun­
k tualnie o godz. 3 pp.

X  Kradzież 6,520 koron tz kasy Wy­
działu Aprowizacyjnego. tj) P. A ndrzejo­
wi Karwackiem u z Wydziału Aprow iza­
cyjnego skradziono z kasy 6,520 kor. 
Ś ledztw o w toku.

< Z Pogotowia Ratu ikowego. (j) W  
dniu 7 b. m. wezwano Pogotow ie R a­
tunkow e na ul. Zam ojską do nagle za- 
słabłego przed dom em  N« 25 55 letnie 
go A. F. Po udzieleniu pierwszej po ­
m ocy  odwieziono chorego do szpitala 
J a n a  Bożego.

X  Kary administracyjne. Za jazdę b ez  
num erów  władze policyjne ukarały 19 
dorożkarzy  grzywną od 5 do 10 kor.

X  Kradzieże. Józefie  Knoblauch sk ra­
dziono nafty na sum ę 220 kor.

— B. Z akoście lnej z Kalinowszczyzny 
skradziono węgla za 40 kor. Spraw cy  
ujęci.

—  Z m ieszkania Jo e la  O lszenki skra­
dziono różnej garderoby  na s u m ę  2000 
koron.

—  Zofji Biernackiej z n re szk am a  
przy ul. Kołłątaja nr. 3 skradziono ró ż ­
nej garderoby  na sum ę 2050 kor.

—  Marji Z ając  skradziono z k ie s z e ­
ni 126 kor. i przepustkę.

— Perli Zajstejn  z ul. Ruskiej Aß 27 
skradziono chustkę, wartości 50 koron. 
S p raw cę  ujęto.

Kronika Z ostatniej poczty.
X  ” Narcyz.“ D ziś sp rzed aż  znaczka 

na W ielką Kwestę  Majową.
X  Z teatru  „Venus“ (na Piaskach). 

Dziś i jutro odbędą  się  przedstawienia 
z których dochód  jest p rzeznaczony  na 
Wielką Kwestę M ajowa.

X  Zabawa w „Rusałce“ . Dzisiaj i 
jutro t. j. 8 i 9 t>. m. po lsk ie  S tow arzy­
szen ie  M łodzieży Katolickiej urządza 
w parku „R usałka“ w ielką zabaw ę iu-

W ie lk a  Firtlandja.
Dzięki pom ocy  oddziałów n ie m ie c ­

kich, fińskie stronnictwo „białych“ o s ią g ­
nęło  p rzew agę  nad , czerw onym i“ i 
objęło w swe władanie całą już n ieomal 
Finlandję. Pow odzen-e to wrłyneło . 
r z ecz  prosta, na r o z s t r z e n i e  aspiracji, 
w chwili obecnej „biali“ m arzą Wit 1- 
kiej Finlandji z Petersburg iem , k tóraby

łącznie ze sprzymierzonym  ościennym 
ci sarsiw t rn niemieckim dokonała po­
działu Bałtyku i rozciągnęła  swe ob­
szary od „ n iem iec k ie j1 Estonji aż do 
wybrzeży oceanu  Lodowatego.

Z b l i ż e n i e  p o l s k o - c z e s k i e .
..Voss. Ztg.“ donosi z Krakowa:
Bawi w Galicji od pew nego czasu 

dramaturg  czeskiego teatru  narodowego 
w Pradze, Kwapił, w celu  prowadzenia 
rokowań z polskiemi kołami politycz­
ne»!1.

T e  rokowania dążą do uzgodnienia 
pohtvki polskiej z czeską.

Kwr-p 1, który wyjechał z polecenia  
d ra Kramarza, przebywał teraz w po­
łudnic w /c h  częśc iach  Austrji i p row a­
dził tam rokowania ze  słowiańskimi 
przywódcami politycznymi.

Stanowisko dalmatyńców.
J a k  donosi „G aze ta  w ieczorna“ , p o ­

słowie dalmatyńscy, zebrani w Ż arze ,  
uchwalili rezolucję, w yrażającą  solidar­
ność z południowo-słowiańskim klubem 
parlam entarnym  w Wiedniu i jego dą­
żeniami do połączenia Słow eńców , C h o r ­
watów i Serbów  w jeden organizm p a ń ­
stwowy.

Ostrzeliwanie Paryża.
Przy ostrzeliwaniu Paryża  d. 19 z. m. 

pad! granat tuż p rzed  gm achem  mini- 
sterjum wojny, wybijając wszystkie szy ­
by  w oknach i tłukąc lampy. Z n aczn a  
liczba urzędników w ministerjum odnio­
sła rany od odłamków granatu.

Z g o d a  Włoch na dowództwo 
generała Focha.

Jak  donosi „N eue  F reie  P re s s e “ , w e­
dlug depeszy  agencji H avasa, prezes- 
mini trów włoskich, Orlando, zgodził się 
na objęcie  przez g en e ra 'a  Fo ha do­
wództwa nacze lnego  nad całym fron­
tem zachodnim.

F l o t a  c z a r n o m o r s k a .
Z dobrze poinform ow anego źródła do ­

noszą , ; e  część  floty czarm  morskiej..
o której m i e i f C U  p r r c t y n / i n i n  , ł U n a
szi go czasu r ic  me było wir den i , po ­
wróciła do O desy i stawia się r a  n  z -  
knzy now ego rządu.

Ogłoszenie.
P odajem y  do wiadomości, że  z mieszkania ojca naszego  

A ndrzeja  Sm ołeckiego, w Kraśniku zaginęły b l a n k i e t y  w e k ­
s l o w e ,  niewypełnione a tylko zaopatrzone  naszem i podpisami 
na b lankietach  ceny  od 50 do 200 rb. na ogólną sum ę 900 rb. 
O s t r z e g a  s i ę  aby nikt tych weksli nie nabywał i z takow ych 
nie korzystał, gdyż s tosow ne u W ładz  ostrzeżenia już p o cz y ­
nione zostały.

W Kraśniku dn. 5 M aja 1918 r.
Franciszek i Marjanna małżonkowie 
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Zakład Kąpielowy

B U S H
w Polsce.

Sezon 1918 od 20  m a ja  do 20 w rz e ś n ia .
K ą p ie l e  s i a r c z a n e  

„  b ł o t n e  
„  e l e k t r y c z n e  
,, s ł o n e c z n o  

W o d o l e c z n i c a .
Wspaniały park kuracyjny. Wy» or 
na (polska kuchnia) w zakładowej 

restauracyi. Ceny przystępne. 
Codzień od 20 czerwca do 21 sierp­
nia koncert włościańskiej kapeli 
symfonicznej pod batutą królewia- 

łó w  p. p-
K aro la  i S ta n i s ł a w a  n am y sło w s k ic h

Na żądanie wysyła się prospekt bezpł

II

K a l e c t w a  n i e  
p o w i n n o  s i ę  

z a n i e d b y ­
w a ć ! ! !

Skuteczna pomoc 
na skrzywione 
plecy krzywienie 
się kości grzbie­
towej k r z y w y  
wzrost nóg, ko­
lan,tworząca się 

garby prztz noszenie i używanie spe 
i j In) ch leczniczych gorsetów i przy 
r rx 'dw  i rtopedy zn\ch u dzieci i osób 
starszych. Dla amputowanych sztuczne 
nogi ( rotezy) we le nunowsz' j e 
cł n ki Osobiste jawienie się jest ko- 
niecznem. U w a tr a. Ot-zymaws<y 
m łą ilośż materjału p>zyjmuje jeszcze 
tyPo króiki czas od godziny 10 — I 
458 i 3 — 6.

R a p a p o r t
Dyrektor Zagrań.Zakładu Ortopedycznego 

Lwów, ulica Piekarska I. 12—1 piętro.

Ż a k ie t y  -  -  -  
R e f o r m y -  -  -  
C z a p k i  -  -  - 
S z m i z e t k i  -  - 
P o ń c z o c h y  -  
R ę k a w i c z k i  - 

W s t ą ż k i

—  C e n y

Sklep fialaeieiijio - B o rn lm l
Marji Szczerbią

ILIN, K R Ó L E W S K A  H
poleca w wielkim wyborze:

D o s p r z e d a n i a  pra'nia z dobrze wy- 
reb oną klijeatelą wiadomość w Admi 
n straćju^__________________  t89
D la  s z k ó ł  N a g r o d y  ksi.żki, pióro i-

LUBLIN, K R Ó L E W S K A  J 6  19 S b Ä S Ä .
w  wielki* wyborze poleca ksiegarna  

.  J. Cholewińska Lubliu Krak. PrzedB i e l i z n ę -  
S w e t r y -  -  -  - 
S z t y l p y  
K r a w a t y  -  -  -  
S k a r p e t k i  -  -  
G ie t r y  -  -  -  -  

k r a k o w s k i e .  17 

n i z k i e . -------

aszukiwany dla Zakładu gra- 
:znego we Lwowie. Zgłosze- 
ia „Tęcza“ Lwów ul. Zimo- 
>wicza 14. 615

Kantor Losów  Loteryjnych
]. DYBOWSKI, Lublin

u l .  N o w a  Afe 3  633
(obok Bramy Krakow kiej). •

Poleca losy do I klasy na In­
walidów i Weteran. Polskich

Ciągnienie I-ej Klasy 22 i 2 4  ( ła ja .
CENA ' A  losu 26 Mk.. 1 2 losu 13 Mk. 
— 1U losu 6.50 i 1 s losu 3.25 fen. —

Aparat Kinematograf.
francuskiej marki „P athe-F reres“ 

prawie nowy do sprzedania.
A. Łącki, plac Matejki 8. Kraków.

Nr 30___________________________ 692
D u ż a  p l a t f o r m a  używana w do­
brym stanie, wóz półtoraczny wagne­
rowski z pomostami i 4 -ma zapaso- 
wemi nowemi koł mi, karetka 8-oso- 
bowa na resorach fabryki wiedeńsk ej 
z siedzeniami wyściełanemi okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość ul. Wie- 
niawska 12 m. 4 od 9— 10 r. i od 
2—4 popoł.  967
G a r n i t u r  sportowy granatowy (z czor 
tow ej koży) okazyjnie do sprzedania 
u krawca Balińskiego Krak. Przedm. 
Nr. 20 695

P o k w i t o w a n i e  na imię W go Woj­
ciecha Bownika z d, 17-XI1 1917 r. 
za Nr. 606, wydane przez Lubelskie 
Towarzystwo Pożt czlowo - Oszczęd­
nościowe na przyjęeie ca rachunek 
przekazowy 300(0 rubli zostało skra­
dzione z 5 na 6 bieżącego miesiąca 
na stacji Rejowiec. Przytem skradzio­
no kwit na 1300 rubli, wydany przez 
_ana Piątkowskiego z plenipotencji hr. 
Marji Rydygier B elajew na kupno 
placu na Rurach Brygitkowskich i in ­
ne. Znalazcę tych dokumentów upra­
sza się o łaskawe złożenie w Biurze 
Lubelskiego Towarzystwa Pożyczkowo 
Oszczędnościom ego Krakcwskie-Przed
mieście 4 6 . ___________________ 694
P o k ó j  u m e b l o w a n y  do wynajęcia 
wiadomość w Administracji „Ziemi“.
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L u b e l s k i e  Handlowo-Przemysłowe 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Krak -Przedmieście Nr. 27, przi jmuje 
korony na oprocentcwanie, wymię 
nia ruble 853

A U T O M O B I L
16— 18 H.P. nowszego typu w  zu­
pełnie dobrym stanie do sprze­

dania 631
A. Łącki, plac Matejki 8. Kraków.

O k a z y j n a  s p r z e d a ż ! !  
D o b r z e  u t r z y m y w a n a  b i e l i z n a
hoteli wa składająia  się z około 4(0 
prześcieradeł, około 100 poszewek na 
pierzyny i poduszki, serwet i obrusów 
jest do sprzedania. Oferty pod „Oka­
zja“ do administracji „Ziemi Lub.“ 684

O k a z y j n a  s p r z e d a ż ! ! !  
S k ł a d  t o w a r ó w  drobiazgowyi h, ja 
koto: bielizna męska i damska, wyroby 
szmuklerskie, laski i t. p. z powodu 
zwinięcia sklepu do sprzedania. Oferty 
pod cyfrą „600,000“ do administracji 
„Ziemi“ . ______________________ 685

DROBNE OGŁOSZENIA

612 O k a z y j n a  s p r z e d a ż ! ! !
-  N a c z y n i a  s r e b r n e :  jakoto nalrry 
i cia, dzbany filiżanki do sprzedania
-  Oferty pod cyfrą ,30 .(00“ do admini- 

. , stracii „Ziemi Lubelskiej". 686i  C h o i e c k a  i H. Adamowiczówna -------! _ a _ ------- — -------- ------- -

ä  - -s-js-jsa £  tc- sssfs-T jssa  ***
Krakowski. -Przi d 

69

S p r z e d a m  d o m  na przedmieściu 
Kcśm nek. ul. Wspólna 26. Wiedeński.

67»
W i e r z ę —izyh t6  praktycznych nauk 
ludowych, polecor ycb przez wszystkie 
Najprzew. Kmsystorze łac w Galicji. 
Cena 5 kor płatna czekiem Wysyła 
X B. Łaciak, prob, w Bukowinie p.. 
Poronin, Ga ieya (Ojczenasz ani Zdro- 
waś M. dostarczyć nie może). 682
W w i l l i  „  R o s k o s z “  w Świdniku 
Józef/ Gąsiorowskitj jest otworzony 
pensjonat i sklep spożywczy Poz#s<ałe 
12 numerów są  do wynajęcia od 200 
do 1000 koron, 6 0
Z g u b i o n o  na stacji w Rejowcu prze­
pustkę, plan folwarku Kcrnelówka, oraz 
inne pap ery wydane na imię Wawrzyń­
ca Wror ki. Zuaiaz a zechce oddać de 
Svoavkatu w Lublinie____________ 693
Z g u b i o n e  zustato świadectwo ucznia 
felczerskiego wydane na imię Pawła 
Frąka przez Urząd Starszych Zgroma­
dzenia Felczerów w (Lublinie. J Jp ra -  
szam .o złożenie w Administracji „Zie­
mi". 876-
Z g u b i o n o  na stacji w Nałęczowie 
przepustkę, patent na spirytus i wino 
oraz różne papiery, wydane na imię 
Dawida Sobola z Józefowa pow. puław­
skiego. Znalazca zechce odesłać za 
wynagrodzeniem. 677

Redaktor i Wydawco D a n i e l  SI*w iek i .
h < u  u s z h  Kościuszki 8


